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®. stoorjeniu cjlorotefa.
' „Ucjyńmy cjłowiefa na wyobrajenic 

nasje, a nieci) panuje".
1 iHojj, 1, 25.

Cjłowicf. stworjony na pobobieństwo Króla frólów, 
jest powołany na to, aby się stawał córa? pobobniejsjym 
bo Kiego; stąb pochobji jego wielfość i wjniosłe bąjenia. 
Kiestety, grjech, obłącjywsjy cjłowiefa ob jego Stwórcy, 
wywrócił wsjystfo i jaćmił wspaniały w?ór prjeb ocjyma 
jego busjy; byliśmy frólami, a staliśmy sic niewolnifami 
najstraszniejszego tyrana. Wystarczy tylfo porównać cjło- 
wiefa upablego j cjłowiefiem sprawicbliwym, Jezusem 
Chrystusem, ajeby stwierbjić, cjem jesteśmy i przeczuć, c?em 
być mogliśmy. 2ltoli Chrystus jest obnowicielem obraju Bo- 
jego; (Dn obrabja lubjfość. (Błównem jabaniem nasjem po­
winno być obbanie- się Jemu jupełnic, aby mógł obtworjyć 
w nas piętno bosfości; fu temu bębjie ©n nas cjęsto pła­
wił w tyglu bla obbjielenia jujli ob szlachetnego frusjcu; 
naucjy ©« nas farności i pofonywania siebie samych- Ka 
wzór nastego Króla $bawiciela staniemy się tafjc i my fró- 
lami w miarę tego, jaf się pobbamy włabjy Boga, aby j Kim 
frólować.

praca polsfa na (Bornym śląsfu.
Po objysfaniu cjąstfi ©órnego Slgsfa, tej starej 

ąńastowsfiej bjielnicy, zabrała się tam polsfa bjiclnie bo 
pracy, aby wytwórczość przemysłowa nie była
i nietylfo, by obsłużyła polsfa wewnętrjne potrzeby, ale tej, 
aby mogła wywojić, jwłasjeja węgiel, w obce fraje i coś 
na tern jarobić, i spisała się barbjo bobrje. Kiemcy straszyli 
świat cały, je w razie przyznania Polsce tej taf wysofo 
uprzemysłowionej prowincji, wytwórcjość botyebejasowa 
upabnie, bo Polacy nie babją sobie raby. Kieby jobacjyli, je 
jest inacjej, wytyfaią nam w ocjy, je tafi stan jawbjięcjać 
nalejy nicmiecfim injynierom, ftórjy pojostali na miejscu. 
Wobec tego 3tt’’<łłcE polsfich injynierów na ornym Sląsfu 
wybał obejwę, w ftórej oświabeja, je wcale polsti (Borny 
Sląsf nie jawbjięcja swego rojwoju gospobarcjego inżynie­
rom nicmiecfim, prjeciwnie, wsjystfo jawbjięcja swoim, fta 
bowób tego Jwiąjef pobaje liejby. Są one taf ciefawe, je 
warto j niemi jajnajomić nasjych Ctytelnifów. ©to, co głosi 
Jwiąjef. państwowa fabryfa jwiątfów azotowych, ftórą rie- 
rownictwo niem eefie opuściło w chwili objęcia 5lasfa prjej 
polsfę, w nabjiei, je polsfa nie potrafi poprowabjić taf 
trubnej i jebnej j najwięfsjycl; tego robjaju fabryf w (Euro­
pie, obecnie jnajbuje się w pełnym tojfwicie. Wytwórcjość 
jej wynosiła w 1921 rofu 74,318 tonn ajotniąfu, w 1928 
tofu 152,000 tonn ajotniafu, a więc wjrosła pob polsfiem 
fierownictwem prjesjło w bwójnnsób, prjycjem polscy injy- 

nierowic potrafili, naprjyfłab, to jbjiałać, je jujycie energji 
eleftrycjnej na jebnostfę probitfcji spabło w tym samym cja- 
sie o 24 procent, wybajność pieców farbibowycl; wjrosła 
o 28 procent, a wybajność robolnifa pobniosla się aj bo 
2,3 rajy.

illiarą postępów technicznych w górnictwie słujy wy­
bajność węgla, osiągnięta na przepracowaną bniówłę. W pol­
sfich fopalniach sfarbowych wybajność ta wyniosła w 1913 
rofu 1,208 fg. prjy 10 gobjinnej bniówcc, w 1927 rofu 1,662 
fg. prjy 8<gobjinnej bniówcc, wobec cjego wybajność na go- 
bjinę wjrosła o 68 procent. ©obać musimy, jc wybajność 
polsfich fopalń sfarbowych prjewyjsja barbjo jnacjnic prze­
ciętną wybajność wsjystficb fopalń polsfiego (Bornego 5ląs- 
fa. fficiby powyjsje nie mogą być uznane ja bjicło prjypab- 
fu. jeśli wjiąó pob uwagę, jc polsfic fopalnie sfarbowe są 
najwięfsjem prjebsiębiorstwem górnicjem na Sląsfu (pro- 
bufeja ich stanowi 11 procent ogólnej probuteji węgla pol­
sfiego (Bornego Sląsfa), a wyrajna prjewaga techniczna 
utrjymuje się juj stale ob 4 lat.

KajwięTsjy warsjtat, prjy ftórym pracują inżynierowie 
polscy na Sląsfu, to polsfie Koleje państwowe, ftórc sta­
nowią jebną j'najgęściej i najwięcej obciążonych prjewojami 
sieci w (Europie. Klimo ustąpienia injynierów Kiemców, fo« 
leje prjewoją jebnaf w chwili obecnej nie mniej towarów, 
nij ja cjasów niemiecficl; i bjiałają bej jarjutu, co jest rje- 
ć?ą powsjechnic wiabomą. Kalejy pobfreślić, je polsfie tie- 
rownictwo ma jebnaf jabanie nicstońcjenie trubniejsje ob 
bawniejsjego nicmiecfiego, jwajywsjy na obciągnięcie linij 
śląsficl; ob id; głównych bworców przelotowych, ftóre po­
zostały po tamtej stronie granicy.

powyjsje trjy prjyfłaby wystarczą, aby stwierbjić nie­
zbicie, je polscy injynierowie na Sląsfu stoją w zupełności 
na wysofości swego jabania i nie ograniczając się bo roli 
biernych obserwatorów, ftórą to rolę jarjuca im minister 
Stresemann, potrafili stworjyć na (Bornym Sląsfu nową 
i realną wartość polsfiego przemysłu.

©la ogólnej oceny położenia, jafie się wytworzyło na 
Sląsfu po przyłączeniu bo polsłi, wsfajać musimy, je, po­
mimo jnacjnie więfsjej wybajności pracy, jaf o tern świab- 
cją bańe, prjytocjone prjej ministra Jalesfiego i liejby wy- 
jej pobane, ilość wypabfów śmiertelnych w fopalniach wę­
gla na 100.000 tonn wybobytego węgla spabła j 0,9 w 1913 
rofu na 0,46 w 1927 rofu, a więc jest obecnie bwa rajy 
mniejsją, co nalejy przypisać opiece polsfich włabj górni­
czych i jywemu współbjiałaniu j nimi licjnej rjesjy poi- 
sfich technifów.

praca injynierów polsfich na Sląsfu, wbrew twierbje- 
niu ministra Stresemanna, bała namacalny i jaf najlepszy 
wynit nietylfo błatego, je injynierowie ci stoją bostatecjnie 
wysofo pob wjglębem fachowym i je jespół techniczny poi- 
sfi jest juj bóść licjny, lecz w barbjo bujym stopniu i bla- 
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tego, je inżynierowie polscy nie są bla robotnifa Sląsfiego 
cjetnś obcem, je jnają oni bobrje potrjeby i mojliwoici go= 
spobarcje całego państwa polsfiego i na nieb c.!>cą oprjeć 
rojEwit Sląsfą, jaEo na naturalnej pobstawie. 5e tej pob= 
stawy rozwojowej braEowało SląsEowi, fieby był jesjeje 
cjgścią Kiemiec, wiebją o tern bobrjc niemiectie sfery gos« 
pobarcje, ftóre w memorjałacb, stłabanycb pobejas wojny, 
jąbały przyłączenia byłego Królestwa, aby ty pobstawc gos> 
pobarczą bla Sląsfa pojysfać.

Cyfry mówią same ja siebie. Sąbjić nalejy, je po tafiej

O szkołach niedzielnych.
3) (Dokończenie).

Zaprowadzenie i utrzymanie szkół niedzielnych w Eu­
ropie zawdzięczamy Anglji i Ameryce, a zwłaszcza poświę­
ceniu niektórych jednostek. Wielkie zasługi na tern polu 
położył kupiec z miasta Brooklinu, w Ameryce, Albert Woo­
druff, który, korzystając z pobytu swego na konferencji świa­
towej szkół niedziemych w Londynie, odbywał podróżne po 
różnych krajach, zachęcając wszystkich do zakładania tych 
szkół. Przed odjazdem do Ameryki skłonił Anglików do za­
kładania i popierania szkół niedzielnych w Europie, wyjed­
nał płatne etaty instruktorów szkół niedzielnych i postarał 
się o odpowiednich ludzi. Instruktorów takich (po jednym) 
otrzymały: Francja, Szwajcarja i Niemcy, którym Woodruff 
poświęcił wiele pracy, za co też otrzymał zaszczytne miano 
apostołaszkół niedzielnych wniemeckich kościołach krajowych.

Po powrocie do Ameryki założył Amerykańskie Zagra­
niczne Towarzystwo szkół niedzielnych, które wydawało 
rocznie 40,000 dolarów na zakładanie i utrzymywanie szkół 
niedzielnych. Do wybuchu wojny następujące państwa i kra­
je korzystały z zapomóg owego Towarzystwa: Francja, 
Niemcy, Belgja, Hiszpanja, Poitugalja, Włochy, Czechy, Mo­
rawy, Brazylja, Meksyk, Kuba, Japonja, Chiny, Natal i A- 
fryka Południowa.

W Niemczech istnieją dwa typy organizacyj kościel­
nych, to jest tak zwane kościoły krajowe (Landeskirchen) 
i kościoły wolne (F.eikirchen). Zarówno jedne jako i dru­
gie posiadają dość liczne i mniej lub więcej dobrze zorga­
nizowane szkolnictwo niedzielne.

Pierwsza szkoła niedzielna kościoła krajowego i wo- 
góle w Niemczech założona została przez Ouckena w Ham­
burgu w 1825 roku. Jeden z jej nauczycieli, Henryk Wi- 
chern, odwiedzając dzieci w domach prywatnych, miał moż­
ność zapoznać się z okropnemi stosunkami rodzinnemi, co 
go skłoniło do założenia misji wewnętrznej. Szkoły niedziel­
ne kościoła krajowego przechodziły różne koleje, stopniowo 
jednak zaczęły się chylić ku upadkowi. Przełomowym pod 
tym względem był.rok 1863, w którym ukazał się na wi­
downi Woodruff. Dzielny ten człowiek, na razie sam, na­
stępnie w towarzystwie swego tłumacza, a później instruk­
tora, Wilhelma Brockelmanna, objeżdżał niezmordowanie 
Niemcy, starając się zachęcać do zakładania pożytecznych 
tych instyiucyj. Trzeba było naprawdę żelaznej woli i żar­
liwej miłości ku Chrystusowi, ażeby nie zrazić się dość dłu­
gą, bezowocną pracą. Wreszcie nadszedł moment, kiedy 
uprzedzenia do „angielskiego wynalazku0 — jak nazywano 
w Niemczech szkołę niedzielną — zostały przełamane. Całe 
Nieme/ pokryły się niezadługo siecią szkół niedzielnych. 
Komitet Misyjny szkół niedzielnych w Londynie dopoma­
gał w dalszym ciągu tej pracy, a z czasem oddzielne szko­
ły zaczęły się zrzeszać w organizacje prowincjonalne, te zaś 
w krajowe, w końcu otworzyły związek szkół niedzielnych 
pod nazwą „Sonntagsschulverband“, który obejmuje obec­
nie szkoły niedzielne i tak zwane naboże stwa dla dzieci. 
Nabożeństwa te wprowadził w 1863 roku pewien pas*or  bre- 
meński. W 1913 roku obchodziły niemieckie kościoły kra­
jowe 50 letni jubileusz istnienia szkół niedzielnych.

Szkoły niedzielne, znane w Polsce także pod nazwą 
szkółek niedzielnych i nabożeństw dla dzieci, istnieją od 
jakich 40 lat. Polska powstała z obszarów, należących do 
różnych zaborców i dlatego też historja szkół naszych zwią­
zana jest do pewnego stopnia z historją szkół tego lub 
owego zaborcy. Były różne systemy i plany, posiłkowano 
się najrozmaitszą literaturą obcą.

Po powstaniu Państwa Polskiego w dziedzinie szkół 
niedzielnych zaczęły zachodzić pewne zmiany na lepsze. 
Inicjatywa i tym razem wyszła również ze stiony niestru­
dzonych Anglików. Istnieje nawet myśl zrzeszania kościołów 
do wspólnej pracy wśród dzieci. Idea ta, choć bardzo po­
woli, ale stale zaczyna znajdować coraz to więcej zrozu­
mienia. Istnieje bowiem cały szereg zagadnień, z których 
wymienimy spiawę l.teratufy, czy pomocy szkolnych, z roz­
wiązaniem których to zagadnień jedna organizacja kościel­
na nie potrafi się częstokroć sama uporać. Organizacje re­
ligijne niemieckie, czeskie, ukraińskie czy inne dają sobie 
jeszcze radę w ten sposób, że korzystają z wydawnictw 
swych zagranicznych współwyznawców-, natomiast nieliczny 
żywioł polski, rozbity do tego na najrozmaitsze grupy i 
grupki, zmuszony jest siłą rzeczy liczyć tylko na własną 
pracę. Przy dobrej woli jednak uda się i to trudne zagad­
nienie rozwiązać pomyślnie. Istnieje poza tern dotkliwy 
brak pracowników, dlatego z radością powitać należy 1-szy 
kurs polski dla pracowników szkółek niedzielnych, jaki się 
odbył w lipcu 1928 roku w Ustroniu pod Cieszynem, gro­
madząc kilkadziesiąt osób z różnych miejscowości Rzeczy­
pospolitej Polskiej. Są to dopiero pierwsze kroki, po któ­
rych spodziewać się należy dalszych.

Sprawy polityczne.
Polska. W Sejmie toczą się rozprawy nad budżetem 

Państwa.
— Hiszpańska rada ministrów przyjęła traktat handlo­

wy polsko-hiszpański.
Niemcy. W Berlinie odbyło się w olbrzymiej sali cyr­

kowej uroczyste zebranie „Landbundu". Zebranie miało 
charakter manifestacji monarchistycznej. Sala była udekoro­
wana barwami cesar.-kiemi, muzyka wygrywała marsze woj­
skowe. Poszczególni mówcy skreślili w jaskrawych barwach 
ciężkie położenie rolnictwa, które doprowadzi do katastro­
fy, jeżeli rząd nie udzieli dalszej wydatnej pomocy. Jeden 
z mówców domagał się stanowczej zmiany polityki gospo­
darczej i handlowej i nadania autonomji rolnictwu. Przedsta­
wiciel agrarjuszów pomorskich omawiał losy Prus Wschod­
nich, które są wyspą, otoczoną ze wszech stron obcem te- 
rytorjum. Katastrofalne położenie Prus Wschodnich zagraża 
oderwaniem tej prowincji od Rzeszy. Losy narodu niemiec­
kiego leżą w rękach rolnictwa — mówił jeden z mówców— 
i tylko silny stan rolniczy może przynieść odrodzenie na­
rodu niemieckiego.

— Z okazji 70 lecia urodzin byłego cesarza Wilhelma 
wydała najpotężniejsza bojówka nacjonalistyczna, licząca 
300,000 członków, odezwę, w której oświadcza wyraźnie, 
że dawni żołnierze wierni są aż do śmierci złożonej cesa­
rzowi przysiędze i nie uważają się, mimo zrzeczenia się 
tronu przez Wilhelma II, za zwolnionych ze swych obo­
wiązków wojskowych. Liczni delegaci złożyli eks-cesarzowi 
życzenia w Doorn.

Anglja. W stanie zdrowia króla angielskiego nastąpiła 
dalsza niewielka poprawa. Ogólny stan zdrowia jest uznany 
w tych warunkach za zadawalający.

W Hiszpanji wybuchła rewolucja.
Afganistan. Amanullah. były król Afganistanu, na 

prośbę mieszkańców Kandaharu oraz różnych szczepów, 
zgodził się objąć ponownie berło królewskie i ster rządu.. 
Ożywiona działalność patrjotyczna rozpoczęła się w tej czę­
ści Afganistanu. Głównym jej ośrodkiem jest miasto Kan- 
dahar. Poselstwo afgańskie w Paryżu oświadczyło urzędo­
wo. że Amanullah, przebywający teraz w Kandaharze, zgo­
dził się objąć z powrotem władzę królewską i już tworzy 
nowy rząd. Szereg przedstawicieli całego Afganistanu zło­
żyło Amanullahowi przysięgę na wierność. Ogólna sympa- 
tja zwraca się znowu na stronę rodziny królewskiej. Wed­
ług wiadomości rosyjskich, wojsko Habibullaha, który ogło­
sił się królem, po iosło wielkie straty. Szlachta popiera 
byłego króla Amanullaha. Wielu przywódców szczepów przy- 
rzekło mu pomoc. Ogól ie twierdzą, że angielski minister 
brał czynny udział w obaleniu króla Amanullaha, a tern sa­
mem sprawdza się twierdzenie Sowietów, że pizewrót w 
Afganistanie był dziełem Anglji.
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Projekt pływającej stacji na pełnem morzu dla przelatują­
cych samolotów z jednej półkuli świata na drugą. Czy ten 
projekt da się wykonać, niewiadomo, lecz inżynierowie już 

nad tem poważnie myślą.

RZECZY CIEKAWE.
O starym Frycu. Wiadomo, że król Fryderyk Wielki 

lubił niezwykle wysokich li dzi. Utworzył on gwardję z ol­
brzymów. Dobierał tym swoim ukochanym żołnierzom żony 
wysokiego wzrostu. Pewnego dnia, jadąc do Poczdamu, 
spotkał młodą, ładną dziewczynę niezwykle wysokiego 
wzrostu. Zatrzymał się i wszczął z nią rozmowę. Dziew­
czyna tak mu się podobała, że postanowił ją wydać zamąż 
za najpiękniejszego gwardzistę. Napisał tedy kartkę z roz­
kazem i kazał dziewczynie cddać ją jednemu z wyższych 
oficerów. Dziewczyna poszła, po drodze jednak rozmyśliła 
się. Spotkała ona starą, brzydką babinę, która szła właśnie 
w kierunku koszar, w których przebywał oficer. Dziewczy­
na, nie wiedząc, co król napisał, uprosiła babinę, żeby 

list królewski oddała. Oficer, przeczytawszy list, zdziwił się 
bardzo, musiał jednak rozkaz króla spełnić. Kazał zawołać 
najpiękniejszego żołnierza, którego pastor natychmiast po­
łączył węzłem małżeńskim ze starą babiną. Rozpacz ogar­
nęła młodzieńca, radość zaś babinkę-wdowę. Wszyscy nie 
mogli się nadziwić, dlaczego taka była wola króla. Następ­
nego dnia przybył do koszar król i kazał przywołać młodą 
parę. Jakież było jego zdumienie, kiedy zamiast rosłej, 
pięknej znajomej, ujrzał przy boku pięknego młodzieńca 
starą babinę. Ale cóż — stało się.

Nowa KńążKa Wilhelma II. Były cesarz niemiecki 
nudzi się na swem wygnaniu w Doorn, w Holandji, rąbie 
drzewo i pisze. Porąbanem przez ukoronowanego zbiega 
drzewem pali się więc w piecach całego zamku w Doorn 
i być może, że ten sam los spotkałby jego książki, gdyby 
ich autor był zwykłym śmiertelnikiem. Ale, że przez lat 30 
dźwigał koronę cesarską na głowie i niepokoił wybrykami 
swemi całą Europę, znajduje więc nakładców, płacących mu 
ogromne honorarja, a utwory jego czytają całe rzesze cie­
kawych czytelników. Najpierw tedy napisał na wygnaniu 
„Ereignisse und Gestalten" (Zdarzenia i postacie), opisując 
w tej książce czasy swego panowania; następnie „Aus mei- 
nem Leben" (Z mojego życia),. gdzie opowiada o czasach 
swej młodości; obecnie w świeżo wyszłej książce, wydanej 
nakładem berlińskiego towarzystwa wydawniczego „Verlag 
fuer Kulturpolitik“ pod tytułem: „Meine Vorfahren" (Moi 
przodkowie) zaznajamia ogół ze swymi przodkami tak, jak 
ich sam widzi i jak opowiadali mu o nich jego rodzice 
i nauczyciele. „Hohenzollernowie — pisze w przemowie do 
tej książki — byli takimi samymi ludźmi, jak wszyscy inni. 
Rozumie się zatem samo przez się, że ród nasz w ciągu 
pięciuset lat swego panowania wydał rozmaite osobistości. 
Charaktery energiczne zastępowane były przez słabsze, oso­
bistości utalentowane przez mniej utalentowane, zdolne przez 
mniej zdolne". W przedmowie tej znajduje się też zdanie 
następujące: „Monarcha ucieleśniał władzę państwową przez 
najważniejszą swą cechę: ze względu na swe stanowisko

23artos3 <8łott>acfi.
Było to w Ewietniu 1794 roPu, w ślicjny bjicń wiosen­

ny. Rojświcrgotaly się sEowronPi, a teatr a rozzieleniała pot) 
promień ami słońca w sjm.tragbową barwę, białe clmiurfi 
pębjiły stabami po niebie na przywitanie białych rycerjy Koś- 
ciusefi. Chociaż był to prjecubny cjas bo roboty, w Rjębo- 
wicach*)  jaben pług nie wyjechał w pole, bo ten bjicń był 
uroczystą, narobową niebjielą bla Kjębowicjan. JaPoj ruch 
niejwyFły panował we wsi: Fobiety sctbecjnie pomagały sta­
rościnie gotować obiab bla bohaterów, a starsi chłopcy 
pnyriąbjać ławfi i stoły, ba. nawet pacholęta i bjiewczątfa 
wiejstie stawiały ? gorącjFowym pośpiechem triumfalną 
bramę j świ.jo rojręFłych wiflin i wiecznie jielonej choiny, 
opartą j jcbnei strony o cl) dupę Bartłomieja iBłowacEiego, 
a j brugiej starego Utateusja. sfrjypEa, ftóry, pomimo po- 
besjłych juj lat, posjebł, jaE powiabał, na wo)nę. Ten 
łuf triumfalny niejawobnie milsjym był bohaterowi Kacła- 
wic ob marmurowego łufu, jaFi stawiano cesa^om rzym- 
sEim, wracającym z pobbojów łubów, bo na świeżych Sona­
tach wonnej icbliny ważył się nab nim anioł, najpięEniejsjy 
Z aniołów niebios, anioł wolności, prjej tę to triumfalną 
bramę przeciągnęła tęgim Ełusem straż pcjebnia wojsfa poi- 
stiego. salutując prjyiajnic jgtomabjony lub i oznajmiając 
•szybEie Kościusjfi przybycie, pociągnął regiment Wobjic- 
Siego, Ttóry sam ? EilEoma oficerami sjtabu pierwsjy ?atx>i® 
tał bo bworu.

*) Wieś pob Krafowem.

Starosta, sEoro boniesiono, ż« Kościusjfo nabjcjbża, 
prjywbjiał śpiesmie Eontusj i żMP‘ł« swego wojewóbjtwa 
(strój stuiopolsri), prjypął Farabclę i, pobając ręfę staroś­
cinie, ubranej w suEnię jebwabną, rjeEł uroczyście:

— Chóbjmy. cbobjmy, serce moje, przywitać gościa na­
szego Chlebem i solą.

U?$zystEo. co żyło pośpieszyło Fu bramie. 5 Eościoła para­
fialnego ojwały się bjwony, uberjone zamaszystą ręfą organisty. 
Starosta, ujrzawszy gromabę rzębowiecEą, zawołał bo nich:

— Chfbjcie! C^oBjcie! Cbobjmy wszyscy razem powi 
tać naszych bohaterów.

Ra czele Eosynierów, w białe suEmany obsianych, jechał- 
na swej Elacjy Tabettsj KościusjEo w stroju tychże Eosy- 
nicrów, w czerwonej rogatywce na głowic. 2lnielsEi miał 
spoFój na twarzy, bjiwną, rzewną łagobność w oczach. Koło 
ust igrał mu uśmiech rabości niesamolubnej, rabości, jaFą 
tylEo niebianie czuć potrafią, potrójne „Ricch ŻyjeT ojwało 
się po obu stronach bramy, besjej Ewiatów lunął pob Eo- 
pyta siwosjEi, a KościusjEo jsiabł j fonia i, jbjąwsjy cjap- 
fę, zbliżył się bo starostwa, pobających mu na srebrnym 
półmisfu chleb i sól. Był to moment milczenia, moment nie­
opisanego uroFu. Starosta ujął KościusjFę w bługi, set- 
becjny uścisE i płaFał, jaE bóbr. Równocześnie ozwała się 
mujyFa wiejsfich sErjypfów i basów. Była to niespobjianfa, 
zgotowana prjej organistę miejscowego, jnafomitego wiej- 
stiego mujyEa. ©bbj woni wszy powitanie, pośpieszył jabyry- 
gować mazurEiem „Trzeciego Rlaja" , Etórego wbjięcjne 
tony weselnie brgaly ponab łąEą różnobarwnych głów, 
niby śpiew stowronEa nab urobzajną glebą. 21 maEów było 
co niemiara na tej łące, miębjy Ttórymi szafirowy Fołpat 
starosty unosił się, jaE bławat, a siwe magierEi starców 
wybały się Etosami zboża. Rozpoczęła się wnet pobwójna 
biesiaba, we bworze i na bjiebjińcu. JaE bohaterem pierw­
szego Eoła byt Kościuszfo, taE w brugiej rej wobjił Cło- 
waefi. Był on już oficerem i nosił pałas? prjy bofu, ofia­
rowany mu przez samego wobja, ale, mimo japrosin sta­
rosty, nie mógł się namyślić, aby siąść miębjy nowymi swy = 
mi Eolegami. prjej zapomnienie sFłonił się chłop-oficer bo 
nóg pana starosty i rjeEł j poEotą, pob Etórą prjecicż tFwił 
robjaj bumy osobistej:

— Jaśnie Wielmożny Starosto, nie miesjać się tam 
chłopu miębjy panów. 21 chciałbym się też nagabać je swoimi.

Pobcjas, gby Bartosj używał miru miębjy swymi, Ptó- 
rym lub nasj tat chętnie obbatja bohaterów, prjy stole bie-i 
siabnym we bworje toczyły się ważne naraby.

(Dofońcjenie nastąpi). JójefSjujsEi. ; 
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nie mógł być przekupiony". Dwa cele ma na widoku ta 
nowa książka Wilhelma II. Pierwszym jest wykazanie wyż­
szości monarchji dziedzicznej nad rzeczpospolitą, co widać 
już z tytułu książki, brzmiącego obojętnie: „9 listopada 1922". 
Jest to data 10-lecia rewolucji niemieckiej. Drugą myślą 
przewodnią, która kierowała piórem autora, jest wykazanie 
fałszu opinji Bismarcka o Hohenzollernach, a zwłaszcza 
o nim, które „Żelazny kanclerz" wygłosił w trzecim tomie 
swych pamiętników, wydanych pod tytułem: „Gedanken und 
Erinnerungen" (Myśli i wspomnienia), Jak wiadomo, anali­
za osoby Wilhelma II, zawarta w tym tomie pamiętników 
Bismarcka, który z tego względu wyszedł drukiem dopiero 
po wojnie, jest najzłośliwszą i najsurowszą ze wszystkich 
krytyk, jakie o byłym cesarzu napisano. Czuć więc w całej 
tej nowej książce wygnańca z Doorn, jak pilnie usiłuje 
zwalczać sądy i opinję Bismarcka.

Pies i żmija. W mieście Cook, w amerykańskim stanie 
Nebraska, wydarzył się niezwykły wypadek uratowania przez 
psa dwuletniego dziecka, zagrożonego ukąszeniem jadowitej 
zmiji. Dziecko bawiło się na skraju lasu, niedaleko drogi, 
na której pracowali w pewnej odległości robotnicy. Nagle 
sunęła z gęstwiny z jadowitym sykiem wielka żmija w kie­
runku dziecka, które miała ukąsić. Gdyby nie pies, znajdu­
jący się w pobliżu, który skoczył pomiędzy dziecko i żmi­
ję, byłoby ono w przeciągu kilku minut zatrute z ukąsze­
nia i ległoby martwe. Pies jednak przeskakiwał z żałosnym 
wyciem pomiędzy dzieckiem a obrzydliwym gadem, który 
przez to powstrzymał się zdumiony od skoku. Zwabieni wy­
ciem psa robotnicy zabili żmiję i dziecko uratowali.

NureK. Odważni ludzie, którzy spuszczają się na dno morza 
w celach naukowych, albo dla wydobycia skarbów, znajdu­
jących się w okrętach, zatopionych w morzach i oceanach, 
nazywają się nurkami. Na tym obrazku widzimy ubiór nur­

ka, wykonany z metalu, gumy i szkła.

Jlfabemja (Etrcingclicfa 
iv I>3tdtó0ivie.

W ostatnim tygobniu lutego r. b. obbębjie się w 
Djiałbowie wiclta Tlfabemja lEwangelicfa. na ftórej, po 
prjemowieniu słowa wstępnego i wygłoszeniu referatu, 
wyświetlony jostanie piętny film tyistorycjny p. t.: „Jy- 
cie Ułarcina futra". §ilm ten powinien u-jbubjić zain­
teresowanie wśrób wsjystfich ewangclifów. W następ­
nym numerze ©ajcty pobamy blijsje sjcjególy, cjyli 
miejsce i bjień, gbjie i fieby film ten wyświetlony 
bębjie.

£ist bo Jłebafcji.
©ar fi. pow. obolanowsfi. j 

Sjanowna Kebafcjo!
Djieci tutejszej sjfoły powsjecbnej obegrały w niebjielę ■ 

bnia 6 j. m. „Kctlcem polsfie" w 3 obsłonaclj. Dzieci wy- ! 
uc?yła i fierowała prjcbstawieniem p. UZabjianfa, nauczyciel- i 
fa. Kajetu grało 14 bjieci. Sala była wypełniona po brzegi. 
Jainteresowanie publiczności bjiećmi i prjcbstawieniem było 
ogólne. D?ieci grały barbjo bobrjc, tat. ij gra, jaf równiej . 
i obpowiebnio bobrane stroje były prawbjiwą niespobjianfą ; 
bla zebranych gości, ftórjy tej nie sjcjębjili rzęsistych oflas- ‘ 
fów. W czasie prjebstawienia śpiewały bjieci foleńby, ftó- 
rych wyucjył i prowabjił chór p. Hlinia, miejscowy nauczy- ; 
ciel. fiejne przybycie publiczności na prjebstawienic i jywo 
ofajywane jabowolenie i ujnanie były zapewne najlepsją na- - 
grobą taf bla inicjatorfi prjebstawienia, p. Hlabjianfi, ftóra 
bezinteresownie nie sjcjębjiła trubów i pracy, poniesionej o- 
toło urjąbjenia prjebstawienia, wyćwiczenia bjieci i przygo­
towania strojów, jat i bla bjieci, ftóre się bobrjc wywią­
zały je swego jabania. tjysty bocljób prjejnacjono na wy- 
ciccjfę bo poznania celem jwiebjenia prjej bjieci powsjecb­
nej Wystawy Krajowej, ftóra się obbębjie w rotu bjejącym.

J powajanicm jjeben j obecnych.

fraju i je śtriata.
Djiałbowo. Je pojatnej. W bniu 19

j. m. obbyło się borocjne Walne Jebranie ©chotnicjcj Stra- 
jy p^jarnej prjy ubjiale 45 cjłonfów. po złojeniu sprawo?- 
bania prze? ustępujący Jarjąb, ftóremu ubjielono zwolnienia, 
przystąpiono bo wyboru nowego Jarjąbu, w sfłab ftórego 
wesjli p. p.: burmistrz Tlntoni $elsfi, prejes; Oójef Wasi- 
niewsfi, sefretarj i sfarbnif; oraj $ilip Kalewsfi, nacjelnif. 
Pojatcm wybrano jesjeje Komisję Kcwijyjną. prjebicg ze­
brania był bosyć ojywiony je wjglębu na to, je porusjono 
filfa fwestyj osobistych.

— Jabawa Sjtoł y ©ospob a reje j. Jwycjajent 
borocjnym urjąbjają ucjennice Sjfoły ©ospobarcjej jabawę 
w sali „Ootclu polsfiego" bnia 9 b. m. Dochób j zabawy 
prjejnacjony jostanie na wyciecjfę bo pojnania na Wystawę 
Krajową. Ucjennice same przygotowują bufet i ojboby totyl- 
pnowe. IKiejmy nabjicję, je bębjie tat rojno i wesoło, jaf 
lat ubiegłych.

— Jabawa harcerjy. W nicbjiele bnia 27 j. m. 
harcerje urjąbjili jabawę na ślizgawce. Wiemy, je bjięti by- 
refeji Seminarjum, młobjiej bjiałbowsfa ujywa j japałem te­
go jbrowego sportu. Soisfo seminarjalne, na ftórem ślij- 
gawfę urjąbjono, harcerje ojbobili lampionami, przygrywała 
rajnie orfiestra młobjtejy. lego jesjeje w Djiałbowie nie 
było! Jabawa jgromabjiU tłumy tat ślizgających się, jat 
i wibjów.

— Kulig K ó 11 a K o l n i c j e g o. W sobotę bnia 26 
j. m. urjąbjiło Kółto Kolnicje fulig bo pierławti, Wysotiej, 
Sturpia i j powrotem w prjesjlo 30 sań. Uczestnicy wró­
cili prjeb gobjiną 7-mą wiecjorem j powrotem bo „fotelu 
Polsfiego, gbjie obbyła się jabawa.

— Jabawa cjelabji rjejnicjej obbyła się w 
Djiałbowie w hotelu „Ulasouia" bnia 19 j. m.

J powiatu bjiałbowsfiego.
3łowo. W bniu 17 j. m. obbyło się tu jebranie Ja- 

wobowego Jwiąjfu Kolejarjy bla omówienia spraw bieją- 
cych i organizacyjnych.

— W bniu 19»go j. m. obbyło się tu nabjwycjaj- 
ne jebranie Jwiąjfu Ulasjynistów folejowych, na ftórem zło­
jono sprawojbanie j obbytego Jjajbu prejesów Jwiąjfu 
w Ccjewic.

W bniu 18-go j. m. obyło się tu jebranie Towa­
rzystwa Śpiewu „(Echo", na ftórem bofonano wyboru bi- 
bibljotcłarja w osobie folejarja, p. Ulafsymiljana Wagnera.

— W nocy j 17 na 18 j. m. botonano w głowie fra- 
bjiejy j włamaniem w Ulławsfiej Spółbjielni Spojywcjej, 
gbjie sfrabjiono tytoń, papierosy, cygara, smalec, c?efolabę; 
i fatao ogólnej wartości 1,000 złotych-

Płośnica. Dnia 20 go j. m. obbyło się tu borocjne 
Walne Jebranie Kółfa Kolnicjego, na ftórem, po omówie­
niu spraw biejących, wybrano nowy Jarjąb w następującym 
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sEłabjie: p. Jan SiforsEi, prejes; p. ^rancisjet Wilcjewsti, 
sefretarz i p. IRaEsymlljan potojsti, sfarbnit.

Rejborf-Rejbrowo. Uchwały o przemianowanie 
tej tołonji na fllościce (Dolne i ©órne), jafie pot*>?igli  tu­
tejsi miesjFańcy w rotu ubiegłym bla ucjcjenia 10 lecia ob- 
jysfania niepodległości państwa polsfiego i pobytu w tej 
jedynej wsi polesia pana prezydenta Rzeczypospolitej, ?o» 
stały prjc? włabje administracyine zatwierdzone. ©b 1 stycj- 
nia r. b. obowiązuje juj ta nowa nazwa. W jwiąjfu z tern 
powstał tu w parafii ewangelicfiej projeft umieszczenia w to- 
ściele odpowiedniej tablicy pamiątfowej, albowiem jej świą­
tynię zaszczycił jedynie pan prezydent iilościcfi swemi obwie- 
dżinami, jgiąwsjy tolana w cjci Bogu Rajwyjsjemu u stóp 
jej ołtarza.

Praca o dr. Wojciechu Kętrjyństim, słynnym 
uczonym majursfim, wyszła świeżo j drutu i zawarta jest w 
eocjnitach 1927—1928 jatładu Rautowego imienia ©ssoliń- 
sfich we Cwowie. pracy ty napisał świetny publicysta, Ta- 
deusj tjapelsfi. ©piera siy ona na pamiętnifu Kętrjyńsfie- 
go. 3at wiadomo, nasz rodat Kętrjyństi był jednym j naj­
wybitniejszych postaci w dziejach instytutu ©ssolińsfich 
we £wewie. instytut ten świyci obecnie stulecie swego 
istnienia.

Rowe srebrne 5-ciojłotówEi. mennica pań­
stwowa przelatała sEarbcowi Banfu polsfiego 1 miljon no­
wych monet pięciozłotowych, Etóre mają być wypuszczone w 
obieg w biejącym miesiącu. WErótce mają nadejść z 2lnglji 
dla IKennicy państwowej nowe transporty srebra monetar­
nego, Etóte posłuży do wybijania dalszych zapasów monet 
pięciozłotowych.

Wywóz cutru polstiegopr?ej©bynię. W po­
łowic grubnia r. j. rozpoczęto poraź pierwszy n>Y»>ó? cuEcu 
prjez ©dynię. ©golem ma tam być, jat na razie, przełado­
wanych na ofręty z górą 6 000 tonu cutru nierafinowanego. 
©łównym odbiorcą jest Slnglja.

lEEsport brzewa polsfiego. pomimo, ij wogóle 
listopab bywa w efsporcie brzewa miesiącem słabszym, to 
jebnat w rotu zeszłym zaznaczył się ten miesiąc pewną jwyj- 
tą obrotów wywozowych- Wywieziono ogółem ofoło 67 000 
tonn brjewa nieobrobionego, ora? przeszło 134,000 tonn btje- 
wa tartego. W grubniu r. j. efsport brjewa nieco zmalał.

5 Z a Fordonu.
margrabowa. patrjoci niemieccy bocjefali się na­

reszcie przcchrjcjenia margrabowa ńa „Treuburg". Ra zmia­
nę najwy zgobjiła się rejencja w ©ąbinie. miejscowość €<y= 
mochy przechrzczono na „Reuss".—Rajwę miejscowości Dą­
browa prjcchrjcjono na „tfichtal".

£ e c. Snów jmiana najw następujących miejscowości zo­
stała zadecydowana prjej prustie ministerjum państwowe: 
Klesjczewo, po niemieefu jwane „Klesjewen", przechrzczono 
na zupełnie niemieetą nazwę „Brassen", Kojin, jwany ponie-- 
mieefu „Koschinnen", priechrjcjono na „Robenau", Sjcjybuły, 
jwane po niemiectu „śjcjyballcn", przechrzczono na .Schoen- 
ballen", .tjyprfen" na .§reiort“, „Slabowen" na „Cangen- 
wie$e“, „Jessiorten" na „preussenburg", „Wiercjeifen" na 
„©regerswalbe", „StorupEen" na „$challensee“, „Uliiierjei- 
ten" na „Ulertinau", „IRnichen" na „muenchenfelbe", „£i- 
piensfen' na „Cinbenwiese", „£ipowen“ na „Cinbenheim", 
„KamionEen" na „Stemtal", „Rydjewen' na „Roiwalbe, „Bo- 
gajewen" na „Rcichensee" i „Krjyjanen" na „Steinwalbe".

5 e - ś w i a t a.
W objęciach jimy. W połowie stycjnia prawie ca­

łą ifutopę. a tafje i p?lsfę nawiebjiła silna fala mrojów 
i jawiei śnieżnych. W Polsce na p?btarpaciu i w Siało- 
stoctiem staqe meteorologiczne (ob badania pogoby i zmian 
temperatury) zanotowały prjesjło 30 stopni mroju. W po­
zostałych oEolicach mrój boebobji bo 25 stopni. 5 óugłębia 
nadeszły wiadomości, je miastecjfo jarEi, wstutet jawiei 
śnicjnej, jostało caltowicie obcięte ob świata. Jaspy śniejne 
były tat wielfie, je oczyszczenie ich trwało ofoło 2 tygodni, 
a w tym cjasie wsjelta fomunitacja tołowa jostała przer­
wana. — W Czechosłowacji, wstutet jimna i gęstej mgły, 
wydarzyło się Eiltanaście wz pabtów folejowych- Pociągi na- 
jejbjały na siebie i w wynitu berjeń następowały fatastro- 
fy. Jest wiele rannych i jabitrch- — U) Stwajcarji panują 
tarje niebywale mrojy, dochodzące na nijinach bo 15 stopni, 
a w górach bo 28 stopni.—Ra Rivier?e, w Cannes i w Ri- 

cei, jnanych miejscowościach Furacyjnych we $rancji, gbjic 
prjej cały rot jest jwytle ciepło, obecnie spadły tam wicltie 
śniegi, a temperatura barbjo się ochłobjiła. — W samym 
Serlinie zawieja śniejna trwała prjej filta bni i potryła mia­
sto grubą warstwą śniegu, tat, że magistrat berlińsfi był 
jmuszony puścić w ruch 300 pługów odśnieżnych i zatrudnić 
11,500 robotnifów, aby usunąć zaspy śniejne. Komunifacje: 
uliczna i folejoręa uległy poważnym jafłóceniom i trudnoś­
ciom.—Rab całą Szwecją sjalała wiclfa śuiejyca, ftóra wy­
rządziła ogromne sjfoby. połączenie telegraficzne i telefonicz­
ne było przerwane. W mieście pottowem Westerwig śnieg 
leżał na ulicach na wysofości 4 metrów. SEutfiem zawale­
nia bram i brjwi prjej masy śniegu, micsjtańcy jmusjeni 
byli wychodjić na ulicę prjej ofna. W mieście tern baje się 
obejuwać brat żywności sfutficm bratu bowoju. — Rato- 
miast j balefiej 2lustralji, ttóra lejy na drugiej półtuli zie­
mi, telegramy bonosją, je panują tam niebywałe w tym cja­
sie upały, ©orąco słonecjnc spowodowało nawet wybuch 
pojaru, ftóry jnisjcjył w ofolicjnych pastwistacb filfabjie- 
siąt filometrów twabratowych wyschłej trawy.

tfpibemja grypy. 5 całego świata nabchobją wiabo­
mości o jastrasjającym pochodzie choroby, jwanej „grypą". 
U) Serlinie na chorobę tę japabło prjesjło 1 miljon osób, 
tat, je co czwarty cjłowicf tam choruje. 3 innych miast nie- 
miectich równiej nabchobją wiadomości o masowych obja­
wach grypy. Podobne wieści boebobją j Óisjpanji i ?(mery< 
fi.—U) Ślustralji nagle prjy śniadaniu jmarł arcybisfup an- 
glifańsfi, ftóry chorował na gnpę i nie wylecjył się nale­
życie. — (horoba ta naogół ptjechobji spofojnie, jebnafje 
zbar?ają się cjęste wypadli śmierci.— W Polsce, jat dotąd, 
grypa panuje w poznaniu, w Wilnie i w Warsjawie, lec? 
nie przybiera groźniejszych rojmiarów.

Bejrobocie w Riemcjech- W połowie j. m. ilość 
osób, pobierających jasiłti j funduszu ubezpieczenia ob bez­
robocia, wynosiła w całych Riemcjech 2.029 000 osób, gdy 
w grudniu r. j. liejba ich wynosiła 1,702,000 osób.

©łób na Citwie. W północnych powiatach £itwy 
lowieńsficj panuje wielta flęsfa globowa. Rajbarbjiej botfnię- 
te nieurodzajem są powiaty: birjańsfi, sjawcl-ti i janisfi. 
Włościanie tych powiatów nie mają ani żywności, ani pasjy 
bla bydła, wobec cjego tysiące robotnifów, a nawet jamoj- 
niejsjich gospodarzy jnalajło się w nędzy.

5 piefła bolsjewictiego. ©becnie, gbv w «uro- 
pie panują ostre mrojy, przeciętny europejcjyf, ttóry nigdy 
nie boświabc?ał na sobie bobrobjie;siw raju bolsjewictiego, 
nie moje sobie nawet wyobrazić, jatie fatusic cierpi ludność 
Rosji, ©to, co pisje pewna osoba, prjybyła niedawno j Ro­
sji śowieefiej: „jony i bjieci wstają o gobjinie 2 w nocy, 
aby jając miejsce w ogontach po cbleb, mlcto, eufier, mięso 
itb. i stać na mrojie po 6 gobjin bej prjerwy. €?ęsto bo go­
dziny 8, to jest bo rozpoczęcia pracy zawobowei lub biuro­
wej, stoi w folejce i mą?. W miesjfaniach mrój, poniewaj 
brat opalu i nie Eajby jest w stanie nabyć go. W instytu­
cjach * biurach równiej zimno, wszyscy siebją w paltach. rę= 
fawicjtach i cjapfach. po pracy jnowu wystawanie w Eo- 
lejtach po materjały. storę itb., pocjem następuje noc w jim- 
nem miestfaniu. Rie jest to jjawisfo przejściowe, lec? roE 
rocjnie powtarja się to samo w miastach rosyjsEicfa".

74 = o Eilometrowej długości tunel pobmor- 
sti. Barbjo powajnie omawiany jest projeft budowy tunelu 
pob fanałem „£a SRanche", ftóryby połącjył bezpośrednio 
$rancję j 2ln,;lią. tunel wiałby 74 ftlometry długości, ©gól- 
ny fosjt jego budowy wynosiłby 6.625,000,000 funtów sjter- 
lingów (funt sjterling równa się 46 jłotym). pow-tało juj na­
wet towarzystwo, ftóre gotowe jest pofryć cjęść fosztów. 
Budowa tego tunelu zatrudniłaby na początef przeszło 10,000 
robotnifów.

Tylto jonaci. Włosfi premjer UTussolini, w obawie 
przeb wyludnieniem jtalji, wydał rozporjąbienie, mocą ftó- 
rego posady w urzędach państwowych mogą obejmować je­
dynie jonaci. posiadający djieci. Dopiero w drugim rjębjie 
uwzględniane będą prośby o posadę ludzi bezdzietnych, a w 
trzecim rzędzie dopiero fawalerów. W celu ułatwienia zawie­
rania małjcństw, Rlussolini jniósł sjereg dotychczasowych 
ogranicjeń.

Rowebantnotyamerytaństie. Stany 3K&* 105 
cjone postanowiły wycofać j obiegu wszystfie papierowe 
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bantnoty bolarowc, wypuszczone w ilości 4 miljarbów bola- 
rów i zstąpić je nowemi. Jebnocjeśnie ^mieniona bębzic 
wieltość banEnotów, ttóra była botychczas jebnatowa bla 
wsjysttich wartości. Kjąb amerytaństi przystąpił już bo 
przygotowania wjorów, aby bo 1934 roEu wycofać wszyst- 
tie obecne bantnoty j obiegu.

Krontfa rołnicja..
Wystawa ?wiq?Eowa brobiu. gołębi i Eró® 

litów. Towarzystwo (Ornitologiczne w poznaniu utjąbja 
w bniach ob 23 bo 26 b. m. wystawę jwlgttową brobiu, 
gołębi i frólifów. poła? ten bębjie miał cbarafter prjegląbu 
materjału lyobowlanego prjcb powsjeebną Wystawą Krajo- 
wg w poznaniu, oraj bębjie prjebwstępnym targiem mater*  
jału bobowlanego jarówno w bjiale brobiu, jat równiej go® 
łębl i EróliEów.

„(D a 5 e t a iR a z ur s t a“ i „R o w i ny“, pisma, poświęcone 
sprawom łubu ewangelicriego, wychobją co niebjielę. prenu® 
merata Eos}tuje miesięcznie, łącznie z bobatfiem bla bziatwy
i młobzieży 1 z^Y Z przesyłaniem bo bomu. iDla płacących 
ja cały r?E 3 góry opłata wyniesie 8 jł. IDla płacących W 
pół roFu 4,50. jł. Dla płacących Fwartalnie 3 góry 2 ?ł. 50 gr.

(Obszary leśne w (Europie. RajwięFsje obszary 
leśne posiaba Kosja Sowiccfa, a mianowicie ofolo 153 mil­
ionów bettarów. Rastępsie ibą: Szwecja 23 miliony ^ełta- 
rów, §inlanbja 21 miljonów hcEtarów, Riemcy' 12 milionów 
bettarów, §rancja 10 miljonów bettarów, polsta 9 miljo® 
nów b«ftarów, ora? Kumunja 7 miljonów hcEtarów. Raj® 
uboższym frajem w lasy jest (Grecja, gbjie prjestrjeń ?ale» 
sienią nie przenosi 600.000 bettarów.

KosyjsEi wywój jboja. Kosyjs.Ei wywój jboja 
w latacb 1927—1928 wynosił ogółem 6 miljonow tonn war­
tości 32 miljonów rubli, wobec 20 miljonów tonn wartości 
120 miljonów rubli w latacb 1925 — 1926. Katbjo zmniejszył 
się sjcjególnie wywóz ps?enicy i jęczmienia. WstuteE bratu 
pszenicy w latacb 1917 — 1928, musiano ją nawet przywo­
zić ? jagranicy w ilości 234,000 tonn wartości 26 miljonów 
rubii, je i«i prjywój był więfsjy ob wywozu.

(Bospobarsłtuo fobiece.
P r j y p r a w a i p e E l o w a n i e m i ę s a.
Hóine jioła i Forjcnie, Etóre bobajemy bo mięsa, celem 

nabania mit lepsjego smatu i japacbu, nazywamy przypra­
wa. (Dpróc? soli i saletry, używamy bo przyprawiania węb® 
lin następujących Eorjeni: cebulę, cjosnet, jałowiec, angiel® 
stie z*ele,  pieprz, bolenber, tymianet, Earbamon i paprytę. 
Stosunet jiół i Eorjeni winien być obpowiebnio jastosowa® 
ny prjy Fajbym gatunEu węblin. prjy boborje Eażbej przy­
prawy należy uważać na jej jatość, to jest aby nie była jwie- 
trjała, stccbła lub stwasjoha. co spowobowałoby zepsucie 
się mięsa; Eorjeni należy używać umiatEowanie. Świeżo ro­
zebrane" sjynti i Eumpie, cjyli prjebnie łopatfi, prjejnacjone 
na wębliny, powinny być obrobione należycie, na 2—5 biij 
porojwiesjanc w miejscu prjewiewnem, aby wyziębły i stru- 
szały, pocjem je bopiero należy wasolić i zamarynować. Ra 
10—15 Eilogramów mięsa bierje sic jwytle 1 Eilogram soli, 
4 beta saletry i 4 beta cuEru miałEicgo. Sól powinna być 
biała i gruba, gbyż tata lepiej się wciera, prjytem ciemna 
sól posiaba w sobie ziemię, Etorg, po rozpusjejeniu, mięso 
brubji. Saletra i cuticr musjg być miałEo utłuczone. Trjecią 
część soli i saletry wciera się w mięso, resztę, j bobaniem 
cuEru i 2 garncy woby, przegotowywa się i stubji. To jest 
taE jwana „ropa“. przegotowana ropa ma tę wyfsjość, je 
się tat łatwo nic psuje. Racjynie, w Etórem mięso marynu­
jemy w więEszej ilości, musi być bębon’e, albo strjynFi, 
umyślnie na ten cel zrobione, albo becjułti; w Eajbym rajie 
starannie oczyszczone i nigby nic używane po Ewasacb, na- 
prjytłab po Eapuście lub ogórtacb, gbyż wtenczas ropa pręb® 
to się psuje. Ra spób naczynia wsypuje się warstwę totje- 
ni, jat naprjytłab bolenber, tymianet albo rozmaryn, angiel- 
stie ziele, liście bobtowe i Eilfa jiarn jałowcu, potem utła® 
ba się sjynEi, już prjebtem natarte solg i saletrą, i zalewa 
jimnąropą; następnie jnów przesypuje Eorjeniami, naErywa 
bentiem i prjycista Eamieniem. Raczynia, w Etórycb się węb® 
linę soli, powinny być niejbyt wielEie, a to blatcgo, aby się 
po sam wierjcl; napełniły, mięso zatem powinno być jaE naj­
szczelniej ułożone i taE jatryte, aby powietrze nie miało bo- 

stępu. IRniejsje sjtuEi najlepiej solić obbzielnie. po bwócfc 
bniach, gby już mięso nasłonieje, należy pacjEi szczelnie za­
bić i jat najstaranniej osmalić, a wstawiwszy t” chłobne 
miejsce, co pewien c>as przewracać, aby ropa wsjębjie rów­
no weblinę przejmowała. Jm miejsce cieplejsze, w Etórem 
sjynEi się przechowują, tern słońsja powinna być ropa. Je­
żeli na ropie występuje piana, to jnacjy, że stę jacjyna psuć; 
wtencjas należy H ?araj zmienić. Ra prębtie użycie marynuje 
się sjynti lub inne wębliny ob 2—3 tygobni, bo wębzenia 
jaś i bo ubycia na surowo marynować trjeba 6—8 tygobni. 
SjynEi, wyjęte 3 marynaty, należy bobrje na sucho obetrjeć 
cjystcm płótnem, a sEórtę nożem osErobać, prjej co prębjej 
scenie i ma łabniejsjy Eolor. potem je umieścić w prjewiew- 
nem miejscu, żeby obeschły, wreszcie powitsii w wębjarni. 
Sjynti na prębEie użycie, bo gotowania, można wębjić 3—4 
bni; grubsje sjtuti i bo błużsjego przechowania 3 tygobnie, 
mniejsze jaś sjtuti, jat polębwice, ojory i salcesony, już po 
2 tygobniacp wębzenia sg bobre. Seesjtg czasu wębjenia ści­
śle oznaczyć nie można, sama prattyEa i własne boświab- 
cjenie jest tu najlepszą wsfajówtą. SRarta Rortowsta.

Prosimy o wpłacanie prenumeraty.

Wesoły fącif.
W w i ę z i C n i u.

5wiebja|ący : -Dlaczego tu siebzicie?
Więjien: 80 j trzema Eobietami się ożeniłem.
5wiebjajgcy : ?(ct>' W taEim razie tutaj zażywacie na­

reszcie spoFojit.

JSynfi.
HyncE j bożo wy. W Toruniu płacono bnia 5 lutego 

ja 100 Eilo: Koniczyna cjerwona 180—225, tonicjyna biała 
200—270, Eonicjyna sjwcbjta 360—420. prjelot 200—25C, 
rajgras frajowy 110—120, tymotta 50—55, serabcla 40—45, 
wyEa letnia 40—42, wycjEa jimowa 70—80, pelusjEa 36—38, 
groch fictoria 65—70, groch polny 44—48, groch zielony 
50—60, bobiE 34—37, gorcjyca 70—80, rjcpaE 75—85, ręc® 
piE 70—75, łubin niebiesEi 22—24, łubin żółty 23—24, sie® 
mię lniane 81—85, Eonopie 100—110, mat niebiesEi 100—110, 
proso 40—45, maE biały. 140—150 jłotych-
Ceny burtowe towarów w Polsce i ja granicą. 

Ceny w złotych polsEicl;.

Towary Waga polsta Kiemcy Stancja 2lnglja
Sta® 
ny 5i- 
2lmer

SRąFa
1,100 Eg.

63,91 59,18 70,67 62,03 79,83
5iemniaEi 100 Eg. — 9,79 25,10 24,35 zWół 1 1 tg- 1,51 2,31 — — ■
Wiepr? I Eg. 2,45 3,29 — — —
IRięso 1 tg. — 4.18 4,—

8,36
3,74 3,38

łRasło 1 tg. 8,72 8,36 8,27 —
Cuticr 1 tg. 1.34 1,16 0,98 0.89 0,98
Kyj 1 tg. 0.80 0.80 0,54 0,68 —
Kawa 1 tg. 6.32 8,18 3,56 * 1 4,63 3,56
SFóry 1 tg. 3,74 3.63 2,94 3.21 4,54
Węgiel 1 tonna 37.29 35,78 39,70 45,93 —
Rafta 100 tg. 45,93 51,88 84,46 49,31 —

Ceny te tojumieć należy i^Eo ceny przy zapach hu^to® 
wycb w fabryFach, Eopalniacb i sEłabach- W sprzebaży brob® 
nej ceny sg obpowiebnio wyższe.

Mebatcja w Warszawie: 1 m. 10. tel. 408-24. Konto czeFowe p. K. (D. Kr. 4852,
Kebaltor obpoa’ieb;ialny: 'tmilja ruiEertowa-biebrawina. Wybawca: Jricsicnie 'twangeliEów polafów.

DruEarnia „Współcjesna“ w Warszawie, Szpitalna 10, tel. 193-95.


